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Reprezintaniom Rządu Palsk.sp 
pro memnria.

Ponieważ obecnie właśnie toczą, się układy.» 
dotyczące konwencji Polski z Wołnem i liastem 
Gdańskiem, przeto czujemy się zobowiązani do 
zwrócenia panom reprezentantom Rządu poi3-v e* 
go uwagi na szereg szczegółów, Które w naszycn 
warunkach wielkiej są wagi.

1) Zdziwienie ogólne wywołuje okoliczność, 
że przedstawiciele Rządu, przybywający do 
Gdańska, nie uważali dotąd za potrzebne Komu*

przedstawiciele w spraw ach dc tyczących Gdań* 
1 ska z nam radzili, — jeśli pozwoli na to, że nad 
! nami i o nas będą stanowili i. 11/- N A j , to- przeciw 
i ternu założymp protest, a protest tak stanowczy 
i i głośny, że usłyszy go cała Polska.
, Jeden za wielu.

v/ Niemczech jest katastrofalne, a szczególnie dla 
nas w Badenji.

Moglibyśmy jeszcze więcej przytoczyć podo* 
bnych głosów o niepomyślnym) sianie żniw 
w Niemczech, ale sądzimy, że to, cośmy przyton 
czyli, otworz: wszystkim oczy, i każdy powie, 
dzieć rr Ą że w Niemczech jest i będzie głód.Niemey w tyra reku z głuóu zgina! i Krzewmy śpiew ojczysty.

ma zi
Ur

Nienrasz nic wspanialszego, piękniejszego 
i bardziej przemawiającego do duszy, jak. śpiew. 
Zwłaszcza śpiew ojczysty ceni każdy naród, roz= 
wija go, podnosi, uszlachetnia i szczyci się nim

życie — na własną rękę załatwiają kwestie pier? 
wszorzędnej wagi, to jasne,

2) Układ tymczasowy, zawarty z Gdańskiem 
w sposób powyżej określony, spotkał się ogólnie 
z bardzo surową krytyką w Gdańsku i na calem 
Pomorzu. Szkody, jakie wynikły z tego układu 
na punkcie ceł, poczt, kolejnictwa itd., są juz do* 
tychczas ogromne i domagają się koniecznie co* 
najrychlej naprawy.

3} Rząd niemiecki, dbający rzekomo o „braci 
niemieckich“ w Gdańsku, tak dalece niekorzyst* 
ne przecież wymógł na Gdańszczanach warunki, 
że utrzymanie traktatu niemiecko*gdańskiego 
okaże się niemożliwem. Nie rozumiemy, diaczc* 
go Polska miałaby być tern państwem, które 
z krzywdą ciężką własną ma się dać wyzyskać 
przez hakatystyczny dotychczas Gdańsk.

Mamy nadzieję, że obecni przedstawiciele 
Rzeczypospolitej uchronią nas i Państwo przed 
błędami i szkodami, jakiemi nas obdarzyli ich po* 
przednicy.

Odzywamy się tak wyraźnie dlatego, aby nie 
spotkał nas zarzut, iż nie zwróciliśmy na siebie 
uwagi.

Dotąd rozumowaliśmy, że podobnego- wska* 
żywiona palcem na siebie nie będzie potrzeba. 
Wszak ja snem i zrozumiałem1 każdemu być win* 
no, iż tam, gdzie o Gdańsk chodzi, przedewszy* 
stkiern zasięgnąć trzeba zdania Polaków tu za* 
mieszkałych. Wszak oni najlepiej poinformować 
mogą tych, co powołani zostali do zawierania 
umów z Niemcami tutejszymi.

Zannast tego co widać?. Ot! -— ignorowanie 
po prostu całej Polonji Gdańska i okolicy.

Czyż panowie przybyli tudotąd z ramienia 
Rządu polskiego nie wiedzą, że w Gdańsku są 
Polacy? Czyż uważają ich za nieistniejących po 
prostu?

Czy z nie wiedzą, że tu w Gdańsku są ludzie, 
co P‘ 'slWi; *• Patrząc n*a stosunki, ich rozwój, oraz 
ukształtowanie polityczne miasta i okolicy naj* 
bliższej?

Marny wielu także, co zamieszkali w bliższej 
i dalszej okolicy Gdańska, co również przysłu* 
żyćby się mogli niejedną cenną wielce informa* 
cją. Ale trzeba ich wezwać do pracy. Trzeba 
ópytać się, gdzie szukać tych ludzi.

Zamiast tego widać grzeszną wprost ignoran* 
cję czynników miejscowych i okolicznych. Tern 
przedstawiciele Rządu wcale nie przysłużą się 
sprawie. I jesh tak nadal postępować będą, jeśli 
nie zechcą PrzeoeWszystkiem posługiwać się pra* 
są polską tutejszą, tylko nadal pracować będą 
pcza zainkniętemi drzwiami, to zmusza Polonję 
tutejszą, aby wystąpiła^ ostro i z energicznym 
protestem preciwKo takiemu rozmyślnemu spy* 
chaniu nas Polaków tutejszych i okolicznych sta* 
le i już przez długi czas na plan drugi.

Niemcy Polaków tutejszych uważać poczy* 
nają z u „swc»ch“ . Wmawiają w nich, że są 
„Gdańszczaninamł“ . . Oczywiście w zrozumieniu 
korzystnem dla celów własnych Poczynają nas 
kusić i słodkiemi słówkami przynęcać do siebie. 
My jednak wierny, co- nam się przvnależy. Wie* 
my — gdzie miejsce jest nasze. Jeśli jednak na" 
wet i Rząd polski nie rozporządzi, aby jego

turze narodowej ma swój śpiew narodowy. Naj* 
dziksze plemiona pielęgnują śpiew, chociaż nie* 
wyrobiony, używając go przy każdej sposobności.

W  państwie niemieckiem dziś głód, nędza, ru* 
upełna, a sternicy okrętu państwowego nie* 

zdolni są do kierowania okrętu po wzburzonem 
uuailM.a, ̂   f_______ . morzu. Rozpacz ogarnia tych, którzy chcieliby
nikować się z Polon ją miejscową i z oficjalnymi 1 ratować kraj od zguby i zagłady, ale me widzą ; przy każdej sposobności.
przedstawicielami Państwa w Gdańsku. Że w ta* i żadnej, drogi wyjścia z zamętu, bo szczerzący ? Każdy naród, choćby nawet o najniższej kul* 
kich warunkach C A ŁA  odpowiedzialność spadać j zęby głód i rozhukane żywiołp komunizmu, anar* 
musi na tych. którzy — nie informując się nałe* j chji i strejków są silniejszemł-, mż dobre chęci

- ' * ‘ ‘ ’ ' ' i zamiary jednostek. To też nic dziwnego, że _ „, „ _____ ___________
Niemćy zakryć chcą przed światem swe golę j Znane są nam z opisów tańce i śpiewy wojenne 
c'alo. swą biedę i osłabiający głód. Szczególnie j czerwonoskórych plemion Ameryki; śpiewają, 
nam Polakom na obszarach plebiscytowych chcą ! chociaż niedoskonale, ludy azjatyckie i niemasz 
oczy zamydlić i postępują sposobem' szczwanego i chyba narodu, czy najmniejszego plemienia, kto*
złodzieja, który uciekając wola: „Łapaj go!“ f reby w śpiewie nie widziało piękna i nie napawa*
Uwzięli się na Polskę i na nią puszczają zatrute ) ło się niemi jako rzeczą wzniosłą. 
swe strzały, kłamiąc o niej tak bezczelnie, że każ* J Europa, ta kapłanka i krzewicielka wszelkie* 
dy na kłamstwach tych natychmiast poznać się | go piękna, rozwinęła śpiew do najwyższej dosko* 
musi i. parsknąć śmiechem, wobeć tych nieudol* i nalości. Przecudne melodie ludów europejskich 
nych cygaństw. Ale Niemcy w zaślepieniu swem
nie widzą śmiechu otoczenia i litościwego wzdry 
gnięcia ramion na wszystkie brednie. Kłamią | 
Niemcy więc bez ustanku, myśląc, że kłamstwem 
esięgną zamierzony cel. A le łudzą się, bo osięgają 
skutek wprost przeciwny, gdyż im więcej kłamią, 
tern mniej im, się wierzy, a zresztą — kto kłamie, 
nie ma słuszności.

Przywykłych do kłamstwa jak do chleba co* 
dziennego Niemców nic atoli od dalszego- kłam.* 
stwa nie powstrzymuje. Piszą i gadają o Polsce 
niestworzone rzeczy, a ponieważ Niemcom 
wszystkim obecnie bardzo jeść się chce i nie mo* 
gąc dla zaspokojenia głodu swego chleba poi* 
skiego i słoniny polskiej dostać, piszą i mówią, że 
w Polsce głód i nędza. Niema ani jednej gazety 
niemieckiej, któraby się o głodzie w Polsce nie 
rozpisywała. Codziennie umieszczają gazety te 
obszerne nibyto „wiarogodne opowiadania róż* 
nych podróżnych z Polski, którzy nibyto .J1̂ * 
ocznie“ widzieli, jak straszna nędza i głód w Pol* 
sce panuje. Prześciga się prasa niemiecka w rzu* 
caniu oszczerstw na Polskę i myśli, że tym spo* 
sobem oszuka ludność górnośląską i złowi ją dla 
faterlandu. Bronią oszczerstwa i kłamstwa wal* 
czą tylko ludzie podli i nikczemni, a Niemcy z za* 
let tych aż nadto dobre są znam w całym, świe* 
cie.

Że w Polsce głodu niema, o tern wszyscy wie* 
my; jest tam nawet nadmiar żywności, z czego 
się także już przekonaliśmy, bo ileż to setek wa* 
gonów żywności i zasiewów przysłała Polska 
Górnemu Śląskowi w ostatnich tygodniach. A  do* 
starczyłaby tej żywności jeszcze więcej, gdyby 
Niemcy dostarczali dostateczną ilość wagonów 
do przewozu tejże żywności i gdyby jej Niemcy 
nie rozkradali.

Natomiast w Niemczech jest głód i nędza 
i abv czytelnikom naszym przedstawić, jaką 
przyszłość czeka wysławiany przez gazę* 
ty hakatystyczne raj niemiecki, przytoczyć chce, 
m,y zdania niektórych wybitnych osobistości 
w Niemczech. I tak autor artykułu „Nette Aus* 
sichten“ w gazecie „Die Post pisze, że izba han* 
dlowa w Halle stwierdziła na podstawie sądii 
rzeczoznawców, że nowe żniwa w Niemczech 
wydadzą tylko*6 milionów ton ogólnego zbioru 
w stosunku do 16 miljonów ton w czasie pokoju. 
„Post“ pisze, że ów olbrzymi brak 10 msljonów 
ton nie jest następstwem1 złej pogody, lecz bez*1 
granicznej złej gospodarki we wszystkich dzie* 
"dżinach. Ta sama gazeta donosi z Lignicy, że 
i w tamtejszej okolicy spoć ziewać sie należy 
złych żniw. Gazeta „Vołkswacht“ , wychodząca 
w Fryburgu w Badenji, 'w  artykule p. t. „Zur

wywołać muszą podziw i zachwyt.
Pieśń to wylanie wszelkich uczuć na zewnątrz. 

Zwłaszcza na wysokim stopniu postawili śpiew 
Włosi i Hiszpanie, których niezrównane tony pie* 
śni swojskiej wprost porywają zą serca. Wspa* 
niałe mają pieśni Francuzi; doskonale śpiewają 
Anglicy.

, Nie rozwijają oni głosu szkołą, ale rozwijają 
go w konserwatorjachi, a jednak ich rzewne, smęt* 
ne pieśni ludowe chwytają wprost za serce. 
Niech się zejdzie kilku niewyszkolonych Serbów 
czy Czechów a utworzą sobie od razu przepysz* 
ny chór i śpiewają na głosy, jakby najlepiej wy* 
ćwiczeni. Śpiew leży w ich naturze, tkwi w ser* 
cu, duszy, z której się wyrywa!

A  ze wszystkich szczepów słowańskich naj* 
piękniej śpiewają Polacy. Potęga ich pieśni prze* 
chodzi wszystko, co śpiew dać może. Tony pie* 
śni polskiej raz huczą gromami, to znowu łkają 
płaczem małej dzieciny, to znowu żalą się skargą 
niewinnie krzywdzonego. W  pieśni polskiej jest 
wszystko: jest moc, piękność, rzewność, uczucie 
i cała siła narodu.

I nie można wprost pojąć, coby się stało z na* 
mi, gdybyśmy nie mieli własnego śpiewu narodo* 
wego. Brzmi on skargą w chwilach cierpienia, łka 
żalem nad krzywdą, koi bałsamemi pociechy, 
wpływa do głębin duszy, niecąc nadzieję na przy* 
szłość.

Bez pieśni niemasz narodu, niemasz przyszło* 
ści. Pieśnią usypia matka swoją dziecinę w koleb* 
ce, pieśnią rolnik: i remieślnik osładza sobie znój* 
ną pracę, pieśnią modli się lud do Boga w ko* 
ściele, pieśnią zabawia się na chrzcinach i wese* 
lach, wkońcu żegna zmarłego brata. Wszędzie 
pieśń, miła pieśń, wdzięczna pieśń.

Pieśń polska sławna jest od wieków. Nią za* 
grzewało sę rycerstwo do boju z nieprzyjaciel 
lem potęgą starej pieśni „Boga Rodzico Dziewi* 
co“ . Po skończonym boju bądź to błagalnym, to* 
nem „Boże ccś Polskę“ , bądź też nadzieją wyra* 
żoną w marszu Dąbrowskiego.

Dlatego Polacy winni przechowywać ten dro* 
gi skarb, pielęgnować i rozwijać. Nie pojmuje* 
my nawet wprost, jakby to na obchodach naro* 
dowych, wieczorkach, koncertach i innych żaba* 
wach czy uroczystościach naszych, można obejść 
się bez pieśni polskiej. Zabawy i uroczystości by* 
łyby martwe, bo brakłoby na nich. największego,
najdoskonalszego piękna.

To też krzewmy śpiew nasz narodowy. Nie 
zapominajmy o ślicznych polskich _ piosenkach 
i pieśniach. Uczmy tych śpiewek dziatwę naszą» 
niech nadal przechodzą z ojca na syna i służą ku

Brodversorgung“ pisze: Zaopatrzenie w chle|) rozrywce i pokrzepieniu ducha.



Z obszarów plebiscytowych.
Groźba najazdu czeskiego.

Gazety śląskie donoszą: Czesi grupują wojska 
na granicy Cieszyńskiego, w okolicach Hulczyna 
i Bogumina. Krążą pogłoski p zamierzonem wtar* 
gnięciu wojsk czeskich na Śląsk Cieszyński.

Cukier polski dla Górnego Śląska.
Przez gazety niemieckie obiegła wieść, że por? 

cje cukru zostaną znacznie ukrócone. Tymicza* 
sem Komisja Koalicyjna w Opolu postarała się 
o dalsza dodatkową dostawę cukru z Poznańskie* 
go; 60 iysięc'- centnarów już nadeszło do Opola; 
dalsze transporty są zapewnione, to też tam ja* 
kcś będzie, w każdym razie lepiej niż gdzie* 
indziej.

Odroczony termin głosowania na Mazurach.
Z Paryża donoszą, że Rada ambasadorów zaj* 

mJowała się sprawą terminu głosowania plebiscy* 
towego na Mazurach i sprawą powiększenia za* 
łogi okupacyjnej. Głosowanie ma się odbyć póz* 
niej, niż początkowo przypuszczano. O terminie 
uwiadomione zostaną osobno tak rząd polski jak 
niemiecki.

^ • R t y c n y
Bolszewicy przygotowują ofenzywę na połud* 

nie od Dźwiny.
Z Helsingforsu donoszą: Armja bolszewicka 

koncentruje się na południe od Dźwiny, gdzie 
zamierza rozpocząć jeneralną ofenzywę przeciw 
armji polskiej, celem uzyskania sukcesów 
i utworzenia wspólnej granicy rosvjsko*li tew* 
skiej w myśl układów między obu ' temi pań* 
stwami.

Czesi nie uznają niepodległości Ukrainy.
^  ,v-7ieści nadchodzących z Pragi wynika, że 

uznanie niepodległości Ukrainy przez rząd poi* 
ski wywołało w Czechach zakłopotanie. Rząd 
czeski nie kryje się z tem, że niepodległości pań* 
snva ukraińskiego nie uznaje.

Jezen weźmie się pod uwagę krzykliwe głosy 
czeskie o miłości słowiańskiej i niedawne podju“* 
dzame Ckramcow. galicyjskich przeciw Polsce,

D osiw i?°Znar " i " ' - 6 r aleŻyteS0 sądu °  obecnej 
Pv7 e r t  hn antyukraln®klcj Polityków czeskich- 
rosvKHoh k aJSCiU Ukraln>: Przez bolszewików 
przeciwko I ł  -  me. mie]i «ni nic, również nic 
obszarami p^sWemi.mepodległe^ Powiększonej

Odezwa atamana Petlury do powstańców.

p o w s S i : etiFa Wydał odezwę do

luźne^dd^KW\ZiVSikiC? Powstańców, wszystkie uizne oaaział>, które sformowały sie do Wi>UH
z nasz>mi gnębiciełami, komunistami rosyjskimi

o d d ^ i ’^ 3 '  by luźne
y, rr,„ 1 częi!ci ^stniały osobno, bo uważam to
7nv ] df aarilanie slł 1 Przestępstwo wobec ojcz\°
S i j T t S 1 „ ° G t  t S!f  . ° « d z W a c h ° E :
przedstawiciela władzy po lsk ien ” “ * 1” “  “ b°  

Militarne poparcie Polski przez aliantów?

k r i « h a ‘' i f c W lk Wytont'ani“ .referal“  r n i lS i

wieckiej Rumunji przeciwko Rosji soi

PAT  ti? Polski na Krymie

ncralneSO® E t r ° t E L i fif  T  T “ ' d° je‘
o udzielenie Polsce mandatu na Krvm™
Olowne orogi handlowe prowadza Przez Polskę, 

telegramy z Paryża donoszą o bardzo cieką* 
y lełeracie francuskiego deputowanego Lo* 

z nsa, w\g oszonymi na odbywającej sie między* 
naroaowej konferencji handlowej. Lorins mówił 
o zorganizowaniu międzynarodowych transpor*
LTUh r  SZC[!ef 0 nie °  tworzeniu czterech wiel* 
kich Imp kolejowych, które mają być głównemi 
tętmcaim światowego handlu. Linjami temi są: 
i ,  j  oy?u ,Pfzez. Paryż, Simplon, Medjolan 
Rzym do Bnndisi. 2) Z Bordeaux do O desy prze* 
Lion, Medjolan, Bukareszt. 3) Z  Triestu' nrzez 
Preszburg do Gdańska. 4) Z  Havru, a ewentuał* 
n e w razie zbudowania tunelu pomiędzy Frań*
M o r w f giJą n r ° ndynu przez Paryż, Strassburg, Norymbergę, Pilzno Pragę, Warszawę do K ijS
i ły b T n r z e fp T h  dwle Z i ych dró«  światowych ' 
Wie CO do S-kę 1 przeciRa{yby się W Warsza* :

dn i Lesse„M.0E E \ E r s T e S t r i Pe01 S  ’

s s r t  i ^ r s,anie *
Rozruchy w  Górnych Włoszech,

Z Lugano nadchodzą niepokojące wieści o roz* 
ruchach robotników rolnych w prowincji Udine,

gdzń wypędzono władze państwowe. Policja 
i karabinierzy popierają robotników i wywiesiły 
na ratuszach czerwone, sztandary. W  Weronie 
i na prowincji ogłoszono strejk jeneralny.

Ukraińskie sowiety pragną pokoju z Polską. 
PAT. „Kurjer Polski“ podaje: Na zebraniu 

sowietów w Charkowie oświadczył Rakowski, że 
ukraiński rząd sowietów pragnie pokoju z Pol* 
ską, ponieważ czerwona armja jest zbvt słaba, 
by wstrzymać ofenzywę polską. Trzeba było 
ustąpić w kilku ważniejszych punktach, Armja 
czerwona została przegrupowana, by odpowie* 
dzieć kontrofenzywą na atak Polski. Do tego 
przyłączają się oprócz bolszewików także mień* 
szewicy i socjaliści żydowscy.

Ofenzywne zamiary bolszewickie udaremnione.
Bułiaresziu dtmoszą: Wedlu?’ informacji 

z nad Dniestru nadchodzących, wojska bolsze* 
wiciee stawiają zacięty opór przy pomiocy oI* 
brzymich ilości wojsk czerwonych, ściągniętych 
ze wszystkich frontów na front polski. Dzięki 
je a a; genjalnie pomyślanymi i przeprowadzę* 
nym przeciwatakom armii polskiej udało sie po* 
wstrzymać ofenzywne zamiary bolszewickie.

1 oiacy w Niemczech a głosowanie do konsty* 
tuanty niemieckiej.

rarh W ^ ¡ emczech wezmą udział w wybo*
• cf 'onstytuanty niemieckiej i przygotowują

sk% S ‘azniu d? teg0‘ Wedhig dziennika BerliS 
S .  zorganizowano dotychczas następujące 
okręgi. Berlin, Poczdam I, Poczdam II, Frankfurt
M e ? e W ° H 0rZh Wrę0fa w  .Lignica, Magdeburg,
Drezto [  L i S r  ’ Wg’ Brema* BruRŚwik-

Przy wyborach chodzi Polakom nietvle o zon.
; ycie mandatu, ile o stwierdzenie, ile Polaków 

pozostało jeszcze w Niemczech, mz h.

Nowa kiiryga pruska w sprawie Gdańska

0 to °Ib vn r l i 0ła pol.ityczne.Szwajcarii zabiegają

-  ¡ » e j  strony P ™ * *
wej intrygi pruskiej. udaremnienia tej no*

Rosjanie osiedlają się na Ukrainie.
p A' \■ 'Miele Rosjan, którzy z powodu dro* 

zyzny, braku -pracy i braku mieszkań w Warsza* 
wie zmuszeni są opuścić Polskę, czynią obecnie 
starania o wyjazd na Ukrainę, wiedząc, iż po 
wkroczeniu wojsk polskich będą mogli znaleźć 
cam bezpieczeństwo od prześladowania bolsze* 
wikow oraz zarobek.

Nowy kurs rządów bolszewickich.
Kilka gazet donosi o obiegających w Londy* 

me pogłoskach o nowej orjentacji politycznej
1 zadu sowietów. Lenin i Trocki rzekomo zdec v*

d S  d E k r a t y c T n y E  n° Wej5°  ^

Ciężkie wykrcczeia w Ludwigshafen.
, F^tek doszło do ciężkich wykroczeń ro* 
Dotmkow w badeńskiej fabryce analiny i sody 
Około 5000 robotników udało się przed gmach 
dyrekcji, aby zażądać przyznania im poprawki 
zarobków Kilkuset ludzi udało się do biur dy* 
rekcji, gdzie ciężko poturbowali dyrektora i in* 
nych wyższych urzędników. Policji, która nad* 
Diegła w sile 100 ludzi, w końcu udało się roz* 
pędzie robotników i przywrócić spokój. Później 
zjawił się też oddział Francuzów, którzy już ie= 
dnak me potrzebowali zbrojnie występować. ‘Sprawy polskie.

Poseł polski w Waszyngtonie.
Wydział prasowy ministerstwa spraw zagrani* 

cznych komunikuje:
Dnia 15 maja br. poseł polski w Waszyngtonie 

książę Kazimierz Lubomirski wręczył prezydento* 
wi Wilsonowi listy uwierzytelniające, przyczem 
wygłosił przemówienie, w którem zaznaczył, jak 
wiele Polska zawdzięcza Stanom; Zjednoczonym 
w uzyskaniu swej niepodległości i powołał się na 
wspólność idei wolności i braterstwa, które jak 
Po.ska tak i Stany Zjednoczone starały się za* 
wsze podczas tysiącletniej historii zrealizować 
w , granicach dosięgalności swych wpły* 
wów ideowych, których najdoskonalszym wyra* 
zem była unja narodów sąsiednich, łącząca ich 
w związek braterski z Polską.

Prezydent Wilson w odpowiedzi wyraził swą 
radość z odrodzenia Polski oraz oświadczył, że 
stosunki między Polską a Stanami Zjednoczone* 
mi będą miały charakter jaknajserdeczniejszy. 
Naród polski może zawsze liczyć na przyjaźń 
Stanów Zjednoczonych i na niesłabnąca wdzięcz* 
ność za usługi oddane ongiś przez Polaków w bi* 
1 wie za niezależność Stanów Zjednoczonych

przez Kościuszkę i Pułaskiego, jak też za współ* 
pracę Polaków amerykańskich, który na każde 
wezwanie spełniali zawsze chętnie swe obowiąz* 
ki obywatelskie i przyczynili się do rozwoju po* 
tęgi Stanów Zjednoczonych. W  końcu przemó* 
wienia prezydent zaznaczył, że głębokie umiło* 
wanie wolności, jakie objawia naród polski, jest 
rękojmią siły polskiej i współpracy obywateli 
polskich, jako podstawy jej dobrobytu.

Nabożeństwo polskie w Chrystianji.
PAT. Wydział prasowy ministerstwa spraw 

zagranicznych komunikuje: W  dniu święta naro* 
dowego polskiego 3 maja odbyło się w kościele 
św. Olafa w Chrystjanji uroczyste nabożeństwo. 
W  dniu tym złożyli w poselstwie polskiem ży* 
czenia: norweski minister spraw zagranicznych, 
oraz posłowie: angielski, włoski, amerykański, fin* 
iandzki i meksykański, tudzież charge d'affaires 
Francji i Szwecji. Prasa norweska powitała serde* 
cznie dzień polskiego święta narodowego.

Komunikacja między Warszawą a Konstan* 
tynopolem.

Przed kilku tygodniami ministerstwo przemy* 
siu i handlu zapoczątkowało uruchomienie pocią* 
gu towarowego między Warszawa a Konstanty* 
nopołem przez Rumunję i Bułgarję, któryby to 
pociąg służył dla przewozu niezbędnych nam su* 
rowców tureckich, wywożąc równocześnie fabry* 
kąty polskie.

Jak donoszą przedstawicielstwa Rzeezypospo* 
litej Polskiej z Bulgarji i Turcji, sprawa ta jest 
przez rządy obu powyższych krajów przychylnie 
brana pod uwagę. Brak na razie decyzji Rumu* 
nji, jednakże konwencja transportowa, zawarta 
przed paru miesiącami pomiędzy Polska a Rumu* 
nją, daje podstawę do przypuszczeń, że i ze stro* 
ny rządu rumuńskiego sprawa pociągu połsko=tu* 
reckiego nie napotka na przeszkód''.

Rokowania nmsuńsko*polskie bliskie pomyślnych 
wyników.

Korespondent warszawski lwowskiej „Gazety 
Porannej“ donosi:

Otrzymano tu wiadomość, że jenerał Rozwa* 
dowski, który bawił w Bukareszcie celem nawią* 
zanią oficjalnych rokowań między Polską a Ru* 
munją, udał się stamtąd do Paryża. O! ile wnio* 
skować można z informacji tu otrzymanveh, na* 
leży oczekiwać, że już w najbliższych dniach po* 
myślne rezultaty tych pertraktacji dadzą sie za* 
uważyć.

Ukarani spekulanci.
„Naród“ dowiaduje się z Krakowa, że wsku* 

tek napływu mąki amerykańskiej do Polski, zbo* 
że w Małopoisce znacznie staniało. W  niektórych 
powiatach cena zboża spadła o 100 koron "na 
centnarze. Zniżka ta wywołała popłoch u paska* 
rzy, którzy magazynowali zboże, spekulując na 
zwyżkę cen. Spadla również cena ziemniaków 
i masła.

Ubiór weteranów 1863 roku,
Naczelny Wódz dekretem z dnia 9 marca br. 

ustanowił ubiór dla. weteranów powstania 1863 r. 
okłada się on z czapkńrogatywki, czamiary, dłu* 
gich spodni ¡i płaszcza, wszystko- wykonane z gra* 
natewego sukna z czarnemi potrzebami i szame* 
rowaniami., Na czapce metalowy orzełek ze zło* 
temu literami „W “ i cyfrą „1863“ .

Ustawa Sejmowa z dnia 18 grudnia 1919 r. 
przyznaje weteranom; z roku 1831, 1848 i 1863 ho* 
norowy stopień podporucznika Woisk Polskich. 
Weteranom, którzy wylegitymują się z przyzna* 
nia im wyższych stopni oficerskich podczas "służ* 
by w szeregach powstańczych, potwierdzony bę* 
dzie odpowiedni stopień wyższy. Weterani z r. 
1831, 1848 i 1863 korzystają ze wszystkich praw 
i przywilejów oficerów armji czynnej, z wyjąt* 
kiem poborów służbowych, zamiast których 
otrzymają weterani stałą pensję dożywotnią"

Naczelnik Państwa wyjeżdża znów na front.
Z  Warszawy telegrafują do „Kuriera Lwów* 

skiego“ : Jak się dowiadujemy, Naczelnik Pań* 
stwa ma za kilka dni ponownie wyjechać z War* 
szawy na front.
Konferencja ministra Patka z Polskim Komite* 

temi Igrzysk Olimpijskich.
Minister spraw zagranicznych p. Patek odbył 

dłuższą konferencję z przedstawicielami Polskie* 
go Komitetu Igrzysk Olimpijskich pp. Kazimie* 
rzern Bemackim, por. Tadeuszem Daszewskim 
i Tadeuszem! Garczyńskim. Tematem konferen* 
ej i była sprawa reprezentowania Polski na tego* 
rocznych międzynarodowych Igrzyskach Ohm* 
pijskich w Antwerpii, na które nasza Rzecz po* 
spolita wysyła po- raz pierwszy swych; oficjał* 
nych przedstawicieli. Konferencja poza omówię* 
niem znaczenia reprezentacyjnego i dyplomaty* 
cznega dotyczyła głównie strony finansowej 
ekspedycji. Wyjaśniono,, że poza współdziała* 
niem rządu konieczna będzie szeroka pomoc ze 
strony społeczeństwa, które w innych państwach 
pokrywa trzy czwarte wielomilionowych budże* 
tów olimpijskich.

/
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Wiadomości potoczne
K ALE N D AR Z  na sobotę, dnia 29 maja:

Maksyma.
Słońca wsch. o g. 3 48, zach. o g. 8 7.
Księżyca wsch. <5 g. 4 58, zach. o g.’

Gdańsk. Zwracamy uwagę czytelników 
ogłoszenie, zapowiadające  ̂ rocznicę Tow. Polek 
-*a sobotę najbliższą. Zabawa taneczna zachęci 
napewno wielu do przybycia w sobotę na sale 
Bildungsvereinshaus (Hintergasse). Bilety naby* 
wac można poprzednio już w „Gazecie Gdań* 
skiej‘ . Ceny umiarkowane.

i Poszukiwanie. Kazimierz Prechocki, rodem 
z gubernji Warszawskiej, szuka swego szwagra, 
Jozefa Sławkowskiego, kowala. Ktobykolwiek 
ccs wiedział o poszukiwanym, niechaj doniesie 
pod adresem: Kazimierz Prechocki. Gdańsk, 
Schichaugasse nr. 17. —< Pisma polskie prosimy 
o powtórzenie tej wiadomości.

Baczność Rodzice! Każde dziecko, które 
uczęszcza do polskiej Ochronki (Kindergarten) 
piz\ Poggenpfuhl 11, dostaje obiad. Dzieci winne 
tylko ze sobą przynieść swoją łyżkę i kawałek 
suchego chleba.

Wobec tego prosimy rodziców, żeby jak n#j* 
liczniej dzieci do Ochronki zapisywali, gdyż 
dziecko^ rano zaprowadzone do Ochronki, może 
cały dzień tam pozostać.
V  Dziechpolskich rodziców nie umiejące po poh 
Sicu, przyjmuje się również do Ochronki.

Naczelna Rada Łifdowa.
Na „Ratujcie Dzieci“ zebrane przez p. staro* 

śdnę Łącką z Pucka 430,— mk., odebrałam, co 
mniejszem z wdzięcznością potwierdzam.

Wybicka.
— Wydział dla jadłodajni miejskiej zmuszo* 

ny został do podwyższenia cen za wydane jadło
0 50 procent. Podrożenie to spowodowała ogól* 
na drożyzna, oraz podwvższenie płac pracowni* 
kem!.

— Magistrat ogłasza, że kartofle dla mniej za* 
możnych wydawane zostaną w koszarach 
Wiebenkaserne tylko jeszcze do 28 bm. włącz* 
nie. Zgłaszający się później nie dostana już 
kartofli.

„Biały Krzyż“ . Celem założenia miejsco* 
wych kół „Polskiego Białego Krzyża“ odbędzie 
s ę w piątek, dnia 28 b. m. zebranie;

w Oliwie w lokalu p. Galickiego o godz. 6*tej 
po południu,

w Sopocie w lokalu Sedan o godz. 7% wiecz.
Rodaków bez różnicy stanu, którym dobro 

żołnierza polskiego leży na sercu, uprasza się o li* 
czne prtfcybycie. — Zarząd Okręgowy Polskiego 
Białego Krzyża w Gdańsku.

Pelplin. Rodzice, którzy chcą swych synów 
oddać z początkiem roku szkolnego (1 września) 
do tutejszego progimnazjum, powinni się do 15 
czerwca^ zgłosić listownie do egzaminu i zarazem 
nadesłać do dyrektora ks. dr. Teicherta metrykę i
1 świadectwo obyczajności od swego ks. probosz*
cza i dalej świadectwo szczepienia ospy i świade* ! 
ctwo szkolne, wreszcie krótki życiorys uczrtia, i 
kiery go sam powinien napisać i dodać, w jaki i 
sposob został przygotowany do tego egzaminu, i 
Li;0 nie »¿bierze żadnego uwiadomienia,.!
fc „-wo +£i Z c^i°Pcem’ przybyć na egzamin i 

illm w n f t ’ u2 - czerwca °  ^odz. 6 po południu, ! 
*•52, P ątek 2d czerwca ° ! g °dz- 9 przed połud* 'ni w 111. r

Poznań

nasze chętme przyjmowało wędrujących akade* 
maków, l o  też zwracamy się dziś z pełnem za* 
ufaniem i .gorącą prośbą Go Szanownego Obywa* 
i  cist w a Pomorza, aby raczyło udzielić naszym 
kolegom kwater podczas wycieczek. Osoby nam 
życzliwe, które są gotowe przyjąć kolegów na 
noclegi, prosimy uprzejme o łaskawe nodanie 
swych adresów.

Akademicy, należący do Koła Akademickie* 
go, zaopatrzeni są w odpowiednie legitymacje 
z podpisami przewodniczącego i sekretarza. — 
Aares: Akademickie Koło Pomorskie przy Uni* 
wersyteci© Poznańskim: Sekcja wycieczkowa.

Straszne żniwo światowej wojny — 9 mil jo* 
nów zabitych, 30 mil jonów rannych. Tardieu 
ogłosił w „Illustration“ artykuł, w którym ze* 
stawia bilans obecnej Francji. Pisze on. że w hi* 
storji świata nie było wojny, w której po obu 
walczących stronach byłoby zmobilizowanych 70 
miljonów, rannych 30 miljonów, zabitych 9 miljo* 
nów i to w ciągu pięć lat.

"W łirogu: Towarzystwa Ludowego w niedzielę, 
dnia 30 maja o godz, pół do 4 po poi. na sali p_ 
Kiewerta. Zaraz potem zebranie Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej" Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo* 
wiedziałny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.

zm

\\r 7 mu, a ^.°zar w kościele Bożego Ciała. ? 
riala urno6 °.dbyła sie w kościele Bożego j
n ie o s t iS S ' ° SC Plerwszf j  Komunji św. Przez | 
!on oewnecfrf ?ajął Się -od Sonejąccj świecy we* j 
5e wielki nn J Z1r Ĉ ° - a- W  kościele wszczął f 
n o/ L a  n m i f  S g-en uSaszono- zanim straż i 
n?ch obrażę?7 o D^cwcze nie odniosło żad* 111-■c ' ' Jaz©n. Po nnłudnlm u rl? P o  u;a,__ 1

Z rady dano dla Wolnego Miasta Gdaflska.
Utworzona przez nadkomisarza Towera Rada 

Stanu dla Wolnego Miasta Gdańska powzięła na 
czwartkowem swem posiedzeniu szereg ważniej* 
szych postanowień, interesuje mianowicie pro* 
jekt rozporządzenia, co do prawnego stosunku 
wybranej niedawno kostytuanty Wolnego Miasta 
Gdańska. Podług projektu tego zadaniem kon* 
stytuanty jest wypracowanie konstytucji gdań* 
skiej, tudzież przygotowanie konwencji po* 
między Polską i Wolnem Miastem, Gdańskiem. 
Konstytuanta zbiera się po raz pierwszy za zwo* 
laniem nadkomisarza, wybiera z pomiędzy siebie | 
prezydenta, zastępcę prezydenta i sekretarzy, | 
ustawia też dla siebie porządek obrad. W  razie | 
odroczenia musi być zwołaną na żądanie nad* f 
komisarza lub piśmiennego wniosku 15 członków. | 
Obrady konstytuanty są publiczne. Wiarogodne | 
sprawozdania z plenarnych i publicznych po* j 
siedzeń komisji wolne są od wszelakiej odpowie* j 
dzialności. Rozstrzyga większością głosów. Nad* l 
komisarz, jego zastępcy, członkowie Rady Stanu | 
na żądanie każdego czasu dopuszczeni są do gło* f 
su. Członkowie konstytuanty głosują według | 
swego własnego przekonania, wolni od wszela* | 
kich instrukcji. Nie wolno ich pociągnąć do od* | 
powiedzialności. Aresztowanie wzbronione, do* j 
swolone tylko na świeżym uczynku lub dnia na* | 
stępnego. Członkowie pobierają dyety. Urzęd* f 
ników itd. na czas urzędowania w konstytuancie | 
zwalnia się na urlop. Jako termin pierwszego ze* \ 
brania konstytuanty Rada Stanu proponuje 14 | 
czerwca rb. |

Chodzi °  ustanowienie, norm, na podstawie! 
których przyszła konstytuanta gdańska wykonać j 
ma swą pracę. Przyznanie w konstytuancie gło* 
su radzie stanu SPRZECIW IA SIĘ — jak za* ! 
znaczył przedstawiciel Polaków adwokat Łan' 1 
gowski —  T R A K T A T O W I POKOJOWEMU) i 
któremu instytucja Rady_ Stanu dla Wolnego |

Jf st nieznana i UW ŁA*
G ZA W pTKNOńCI przyszłej konstytuanty gdań* j 
skiej, UDOSTĘPNIAJĄC JĄ W PŁYW OM  ’’ 
N IEPO W O ŁAN YM  PRZEZ T R A K T A T  PO- f 
KOJOWY. |

Decyzja u nadkomisarza angielskiego i sankcji j 
jego. " jj

«aesr

Die städtische Badeanstalt in Schidiitz wirs 
Donnerstag, den 27. Mai 

wieder eröffnet
Die Badezeiten sind werktäglich

von 10 bis 12 Uhr vormittags, 
und von 2 bis S Uhr nachmittags,
an den Sonntagen «

von 8 bis 10 Uhr vormittags
1 festgesetzt.

An den zweiten Feiertagen ist das Bad ge* 
schlossen.
Die Preise betragen für ein Wannenbad 3,— Mk.

für ein Brausebad 1,— Mk.
Für Handtücher sind 20 Pfg. Leihgebühr und 

20,— Mark Pfand zu entrichten.
Danzig, den 25. Mai 1920. (1357

____________________Der M agistrat.
Kartoifeiverkauf an Minderbemittelte.

Der Verkauf von Kartoffeln an Minder’  
bemittelte (siehe Bekanntmachungen vom 16. 
undj 21. Mai d. Js.) findet nur noch bis einschl, 
28. d. Mts, im Exerzierschuppen der Wieben* 
kaseme, in der Zeit von 7 Uh-.r morgens bis 2 IJhr 
nachmittags statt.

Später eingereichte, vom Armenamt aus* 
gestellte Gutscheine werden rächt mehr beliefert.

Danzig, den 26. Mai 1920. (1359
___________________ Der Magistrat.____________________
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Polacy, urodzeni w  POWIECIE 
SZTUMSKIM, którzy się jeszcze nie 
zgłosili do Komitetu Plebiscytowego 
w Kwidzynie, powinni niezwłocznie 
stawić wniosek do Rady Ludowej 
w Sztumie tej treści: imi

Proasg o wpisanie mnie do listy głosowania
wgoainie... ........ ....... (gdais urodzony). Uredziłem
<tni*.........................roku........  w ......................_
powiat................ (Mężatki: Brałam ślub w .............. —
dnia................ ........roku......... ) Właseoręozny podpis.
Imię i nazwisko,......................... ............................... .
£awód i adres ................................................... —
(U kobiet nazwisko urodzenia)

RADA LUDOWA, SZTUM.

Zebrania Towarzystw

sMragan ()w P,  ‘ 7 południu udzielił ks. biskup*
, ^arek Sakramentu Bierzmowania. 3

Scnvrelm w Westfalji. W  niezwykły sposób jj 
poniósł śmierć cieśla fabryczny Bruno Ziebis.
Z  woza, afadowanego skrzyniami, z frachtem, ze* 
sunęła się jedna ze skrzyń, a gdy Z. chciał się 
namknąc, aby gG nje uc[er2y|a_ uderzyła go w 
tej chwili ruga spadająca skrzynia tak nieszczę"
śliwie w »  ° wę, ¿e niebawem umarł na zakrwa* 
wnenie mózgu.

Dortmund. W  środę po południu spostrzegł 
pewien urzędnik pocztowy przy moście Deuse* 
ner*Briicke pływające w kanale dziecko. Po* 
wiodło mlu się dziecko żywe jeszcze wydobyć 
Z wody, krótko potern spostrzeżono na tem sa’ , 
mcm miejscu zwłoki niewiasty. Chodzi tu o mat* j 
kę, która z _ dzieckiem swojem dobrowolnie j 
śmierć znaleźć chciała. Podczas gdy dziecko Ś 
żyjące odstawiono do domu chorych, usiłowania | 
celem przywrócenia matce życia okazały się da* $ 
rernne.

Akademicy pomorscy cło społeczeństwa po* 
morskiego.. — Ak^oemlckie Koło Pomorskie przy 
uti wersytecie poznańskim ma zamiar urządzić 
w roku bieżącym w wakacjach letnich, to znaczy 
W miesiącach lipcu, sierpniu i wrześniu większe 
wycjecki celem po> ania Pomorza,. Wiadomo 
nam 1. " "  ’ * -

- \

w Gdańsku: Zebranie miesięczne Tow. gimn. So* 
kól w piątek, 28 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
pani Steppuhn w SidUcach.

W  Gdańsku: Ćwiczenia i ow._ gimn. „SokóI“ od* 
bywają się we wtorki na ćwiczni miejskiej przy 
Kehrwiederg., w piątki w ogrodzie p. Steppuh* 
nowej w Sidlicach przy Karthauserstr. 27 o g. 

| 7—9 wieczorem.
Lw_ Gdańsku: Zebranie koła kolejowców w nie* 
I dzielę, 30 maja o godz. 3 w Ochronce przy Pog* 
5 genpfuhl 11. Zaprasza się także i panów z dy* 
| rekcji. — Zarząd.
i W  Gdańsku: Zapowiedziana lekcja języka poi* 
f skiego Związku Handlowców przy Poggen* 
I pfuhl 11, w czwartek nie odbędzie sie z powo* 
l du przebudowy sali. Następna lekcja odbędzie 
1 się w poniedziałek, dnia 31 bm.
| w Sopotach: Zjednoczenia Zawodowego Polskie* 

go i Narodowego Stronnictwa Robotników 
w poniedziałek, dnia 31 maja o godz. 7 wiecz. 
na sali hotelu Victoria. O liczne przybycie pro* 
si — Zarząd.

w Wrzeszczu: Zebranie parafjalnej Rady Ludo* 
wej na Wrzeszcz w poniedziałek, dnia 30 bm. 
o godz. 7 wiecz. u p. Wojciechowskiego, Głów* 
na U .i?l ihterhof).  ̂ A  że v,rażne sprawy na
poiządku obrad, prosi o liczny udział Zarząd, 

w Wrzeszczu: Fow. „Gwiazcia we wtorek, 1. 6. o 
godz. 7 wiiecz. w lokalu p. Małkowskiego (KI. 
Hamtnerpark) ulica Mariańska, 

w Oliwie: Zjedn. Zaw. Polsk. w sobotę, 29 bm-

■i

........................... ..............................“ t ng To w. Polek w Gdańsku *
urządza

w s s ls s t f , 2®-g® m a|a pfe.
o godz. 7'maj wieesorem 

na sali B!ldungsvereinshau8 (Hiafergasse)

W t  ( 2  R O C Z N i C ę - ^ l
p o łączo n ą z  ta b a w ą  ta a e o za ą

P E 0 9 K A M :
1, Prolog.
2, Orkiestra.
3, Śpiew solowy.
4, Deklamacja
5. Skrzypce: a) Tańca Hiszpańskie. Roszkowski

b) Oawcta Rameau
c) Walce Kalliwod*. 

Wykona p. Leon Sarnowski z Tow; Orkiestram*go
6. Śpiew salowy. n
7. Deklamacje. , 'I35°
8. Orkiestra. Występ Tow. Orkieslolnego.

Na ̂ koniec TAN CE. ^
ceny’'MIEJSC: Rezerwowane 5, - - rak. I miejace 
3,—tak. Iimieisce 2.—mk Wstępna salę l , - . ^  
•ftiniec 3, -  mk. OTWARCIE KASY o godz. 6 tej. 
Początek o godz. 7 m*J- i nabywać można 
poorzednio joż w ,G**eci* Gdaósktoj-. Ha powyż- 

l srą roczneą wszystsldi przychylnych Tow Polek 
R> zaprasza ZARZĄD,  rf
NjL . _____— — -----------—  --------------jS J\

iöiSbiaöicM P*saakaj«my
k kasjera lub kasjerkę
M  . takśe
g Polską korespondentkę

Oddział

ucima
Bank Pemopskl

Sdański, ul. Heil. Gehtgasse

1341
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51g POLSKA-POZYCZKA PAŃSTW OW A!
Pożyczka długoterminowa, będzie spłacona w przeciągu 45 lat od daty wypuszczenia przez wylosowanie jej 

obligacji,
Pożyczka krótkoterminowa będzie spłacona w przeciągu lat5-ciu
Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przerachowana po kursie 

o 10o'* wyższym od kursu ustalonego dla znaków obiegowych.
Subskrypcje przyjmują po wartości imiennej (al pari)

BANK DYSKONTOWY
BANK HANDLOWY w WARSZAWIE ODDZIAŁ GDAŃSKI
BANK KUPIECTWA POLSKIEGO I
BANK KWILEIKI, POTOCKI i 8?.
BANK LODOWY
BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 
POLSKI BANK KOMISOWY 
BAŁTYCKI BANK KOMISOWY

Spó łk i Akcyjnej pod firmą

gggfflgggggggiBftifc Ponorski1 TRANSPORTOWE Śpią Mciii“
ma zas*cjsjt zawiadomić, źe

w śród«, dnia 9-go czerwca ib. o gadzinie 5-tej po pot.
cdbądzie lię w lokalu Towarzystwa (W AR SZAW A; DŁUGA 25 m. 6 )

nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonaruszów.
Porządek obrad:

1. Wybór PnewGdnicsącego 
2 Powiększenie kapitału zakładowego
3. Zmiany i aenpełnienia Statutu Spółki
4. Wybory Wiadz Spółki 1355
5. Wolne wnioski.

Na moey § 59 Statutu właściciele akcji korzystają z prawa gło­
su na Walnem Zgromadzeniu, o ile najmniej na 7 dis i pmd Wainem 
Zgromadteniem są zapisani do ksiąg Spółki.

m

s s  Gdańsk, HI. fislsłgassa 139.
© ©  ---------------  -

T O W , A K C Y J N E .
T irt f, Szeroka 25.

TELEFON nr. 1592. TELEFON 651 i 652.
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Cegielnia
w Wkinem Mieście Gdańsku, da sprzedania do 
rozbiorą. Kówaież natyehmisst do sprzedania M O T O R . A- E. Q. 60 s. k., walcownia, tłocznia 
dachówek (fabrykat Dchlsr) szyny kolejki pal­
nej, lorki, pasy zapędów», transmisje i

2 szopy drewniane
ea 153-203 600 cegieł w dwóch pozycjach.

F. R. Gromnica & Co.
i!i&śik| u llc i Długa 56.
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Telefon 1451. 1353 g
Q D nQ D sooanaaB aD aQ sianaaoaoD iinD E B

Wszystkie skóry
kupuje, garbuje, zamienia na goto­
wą skórę

K. DANZI&ER, OLIWA*
ulica Sopocka 58, Telefon 58. m

Wykonuje wszelkie czynności wchodzące w sakres bankn.

K u p n iewalory zagraniczne, złoto, srebro, pożyczkę wojenną.Pr2f  jnmje depozyty na dogodnych warunkach.Otwiera konta bieżące i czekowe.Przyjmuje zapisy na 5\  pożyczkę odrodzenia. ii
Poszukuję od 1. lipca lab 

prędzej,
gub dwóitb

próżnych pokoji
z użytkiem kuchui.weWrzesz 
ozu lub Gdańsku. (1&49 

Now ink i
Wrzeszcz (Lsngfuhr)
KI. Hammerweg S.

chłopca do posyłali

Elektryczność i gaz 
Wodociągi 
Kanalizację 
Centralne 
ogrzanie

IWsiiSKli
ripsfieji

wSasaayeäa , 
w«»ä®Sa4®«Ä,

Fitiwszi poiskis 
przsdsiąkisrstws Instalaęyjes.D r o g e r ja

St, Kuhnert i Sp.
Altstädtischer Grabes Nr. 06

włedająsego językiem pois 
kim i niemiecki  ̂ 1348.BAŁTYK“ ¡na praettenieścin Gdańska, stósowna dla poesątku-

iącfgo, nader żywotna, % powodu choroby do sprze­
dania Gen» 35000 mk. Zgłoszenia pod nr. 1352 
i© ekspedycji „Gazety Gdańskie:“ .

Lehrstellen in der Landwirtschaft
für Jungen aus guter Familie sind durch uns zu 
besetzen.

Ferner werden Lehrstellen gesucht für
Schlosserlehrlinge, Elektrolehrlinge, Gärtner« 
und Kaufmiannslehrlinge.

Vermittelung kostenlos. (1358
Stadt. Jugendamt

Abt. Berufsberatung. Sandgr:iho 41 a.

Portrety

Piłsudskiego
sutolitognf¡a podług oryginału 
w museum narod. w Krakowie 
ma im sprzedaż po mk 
za srtokę H, F E L L E B’a nzst S. Czyżewski, Gdifl3k, A ’ker
--n r ß 13K.S

Państwowa szkoła 
Budowy Maszyn

:: w  DffWilzSątgzu ::
potrzebuje do wstępu na­
tychmiastowego lab później­
szego kilku

inżynierów akademicznyeh 
dla nauki w budowy maszyn
jednego
inżyniera dla elektryki, klika 

tecbftiżów jako nauazycieli. 
Pensja odpow. 7 8. 9 kla­

sie urzędników. JRsflektan- 
oi, mający doświadczeniena- 
uezycieiskie w tym zakre­
sie zechcą się zgłosić i świt»; 
deetwa i życiorys nadasłae 
dyrektorowi tej szkoły.(l831

Salonfryzjerski
dla pań I panów po prsy- 
stępnej oecie ón spraedanin

 ̂ t a ia ń a k  _ 1354
Schüseeldamm 56.1-2 pokoje

itd do wynajęda S O P O T  
Daazlgerstrisse 67 II, Slupińakl


